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tekst: Andrzej Ozga

CARMEN:

Budzik dzwonić miał  - ósma pięć,

żeby wstać, kiedy inni śpią.

Lecz gdy rozległ się  jego brzęk

mój facet wstał I wyłączył go.

Potem szepcze „No chodź tu… chodź...!”

I do siebie przyciąga mnie.
Kiedy się ocknęłam,  to

wskazywał budzik dziewiątą, dwie...

(W trakcie piosenki CARMEN  kpi z MORALESA, udając jego kochankę. Ociera się o niego, dając do zrozumienia, że jego osoba ją pociąga. KOBIETY stopniowo ożywiają się wspierając CARMEN w jej grze)

No chodź… tu chodź…

Ten szept: No chodź…

(Podekscytowany  zalotami  i jednocześnie zmieszany MORALES wychodzi)

Miłości  nie poganiaj, bo

rozkazom miłość  nie poddaje się.

Jest niby bank – ma forsy dość

Lecz  nie każdemu kredyt da, o  nie!

KOBIETY:

Gotówkę chcesz?

CARMEN:

Gotówkę chcesz…

Na próżno w ciężkie 

banku walisz drzwi

KOBIETY:

Czy kartę masz?

CARMEN: 

Gdy kartą grasz…

Masz dobrą kartę - cash wypłacę ci.

(CARMEN  kpi z żołnierzy próbując z  nimi flirtować )

Chłopcy znacie żołnierski dryl,

obcasów stukot, marszowy dryg

Gdy jednej taki pasuje styl,

to dla innej po prostu  „rzyg!”

Chcecie ciągać do łóżka  nas…

Czemu  nie..? Lecz powiem wprost:

Tylko słodki uśmiechu blask

sprawia, że się zmieniamy w wosk.

Jak wosk… Jak wosk…

Lep  mnie.., jak wosk!

(CARMEN  zachęca dziewczyny by ściągnęły fartuchy I  biorąc z  niej przykład,  zaczęły w żartach uwodzić ŻOŁNIERZY. Ci ostatni pozbawieni dowódczy są  zdezorientowani)
KOBIETY: 

Gotówkę chcesz? A kartę  masz?

CARMEN:

Ja takiego kochanka chcę,

co w sobie  ma i lód i żar

Co by topił, to znów studził  mnie

Anioła twarz  miał i diabła czar.

W oczy spojrzę raz jeden  mu…

Będę pewność  mieć, że jest mój.

Spojrzę raz – będę  mogła  już

prosto w śmierci ramiona pójść.

To śmierć… To czar…

To lód… to żar!

KOBIETY:

Miłości  nie poganiaj, bo

rozkazom miłość  nie poddaje się.

Jest niby bank – ma forsy dość

Lecz  nie każdemu kredyt da, o  nie!

CARMEN:

Gotówkę chcesz?

KOBIETY:

Gotówkę chcesz…

Na próżno w ciężkie 

banku walisz drzwi

CARMEN:

A kartę  masz?

KOBIETY:

Gdy kartą grasz…

CARMEN:

Masz dobrą kartę  - cash wypłacę…

